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CZAS NA MARZENIA

K
ażdy z nas ma swoje pasje i zainte-

resowania. Nasz 14-letni podopiecz-

ny – Michał, kocha zwierzęta. Wśród 

czworonogów ma wielu kocich i psich 

przyjaciół. Michał zawsze marzył o małym, 

pokojowym piesku. Wszystkie psiaki, które 

trafiały do Jego domu, po jakim czasie sta-

wały się większe, osiągając rozmiary psów 

podwórkowych. Marzenie Michała wciąż 

czekało na spełnienie. Pewnego dnia razem 

z zespołem medycznym naszego Hospi-

cjum przyjechał do chłopca 4-tygodniowy 

York. Opatulony kocykiem piesek przez całą 

drogę płakał i skomlał, a uspokoił się dopie-

ro w opiekuńczych ramionach Michała. Ra-

dość obydwu: szczeniaczka i jego nowego 

pana była ogromna. Od tego dnia minęło 

już trochę czasu. Toffik, bo takie imię nadał 

pieskowi Michał, czuje się w domu chłopca 

wspaniale. Okazał się radosnym urwisem, 

Michał Miłośnik Zwierząt

bardzo ciekawym wszystkiego, co dzieje się wkoło. Lubi się bawić i może dlatego zabawa z Tof-

fikiem jest ulubionym zajęciem Michała, obok gry w piłkę i gier komputerowych. Nasz Miłośnik 

zwierząt ma jeszcze inne marzenia, np. skuter zipp, nowy telefon, ale największym jest zdrowie 

oraz możliwość chodzenia do szkoły, gdyż obecnie Michał ma nauczanie indywidualne u siebie 

w domu. Ważne też jest dla niego znalezienie dobrej pracy. Oprócz zdrowia, praca jest najważ-

niejsza w Jego życiu. O przyjacielu Michał mówi, że to ktoś, kto nie opuszcza w potrzebie. Na 

szczęście ma ich wielu. Jednym z nich jest sąsiad Mateusz. Z odwiedzin przyjaciół z Hospicjum 

chłopiec jest zadowolony, bo jak sam powiedział: „nie muszę leżeć w szpitalu i mam w domu 

dobrą opiekę”. Michał podjął się narysowania obrazka na okładkę Informatora Lubelskiego Ho-

spicjum dla Dzieci. Dostaliśmy w prezencie pełnego niebiańskiej lekkości Anioła Stróża, który 

modlitwą wspiera wszystkich potrzebujących jego opieki. Michale dziękujemy Ci bardzo! 

Monika Nowak – pedagog 
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